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    KURS TEN DEDYKUJĘ NASTĘPUJĄCYM OSOBOM:


    

    ANDREW CARNEGIEMU,


    który zaproponował przygotowanie tego kursu;


    

    HENRY’EMU FORDOWI,


    którego niezwykłe osiągnięcia stanowią podstawę praktycznie wszystkich lekcji zawartych w tym kursie; oraz


    

    EDWINOWI C. BARNESOWI,


    partnerowi biznesowemu Thomasa A. Edisona. Dzięki naszej — trwającej już ponad piętnaście lat — przyjaźni zdołałem stawić czoła wielu przeciwnościom i przejściowym niepowodzeniom, które napotkałem podczas przygotowywania kursu.
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    Napoleon Hill. Zdjęcie reprodukujemy dzięki uprzejmości Fundacji Napoleona Hilla.

  


  
    

    WYRAZY UZNANIA DLA KURSU „PRAWA SUKCESU”

    WYRAŻONE PRZEZ WIELKICH LIDERÓW AMERYKAŃSKICH

    



    Wydawcy są przekonani, iż czytelnik lepiej zrozumie ogromną wartość edukacyjną tych lekcji, jeśli przeczyta wpierw kilka opinii wielkich liderów z różnych dziedzin: finansów, nauki, wynalazczości oraz polityki.


    

    Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczonych Ameryki, Waszyngton D.C.


    SZANOWNY PANIE HILL: Miałem właśnie możliwość skończyć lekturę Pańskiego podręcznika Prawa sukcesu i pragnę wyrazić mój najwyższy podziw za wspaniałą pracę, jakiej dokonał Pan w zakresie tej filozofii. Byłoby wskazane, aby każdy polityk tego kraju poznał i zastosował 15 zasad, na których oparte są prawa sukcesu. Kurs zawiera bardzo przydatny materiał, z którym powinien się zapoznać każdy lider w swojej dziedzinie.


    WILLIAM H. TAFT

    Były prezydent Stanów Zjednoczonych i prezes Sądu Najwyższego USA


    

    Laboratorium Thomasa Alvy Edisona


    SZANOWNY PANIE HILL: Proszę pozwolić mi wyrazić moje podziękowanie za honor, jaki uczynił mi Pan, przesyłając na moje ręce oryginalny manuskrypt kursu praw sukcesu. Widzę, iż na jego przygotowanie poświęcił Pan wiele czasu i wiele przemyśleń. Pańska filozofia jest logiczna i należy Panu jedynie pogratulować wieloletniej wytrwałości. Pańscy studenci… zostaną hojnie wynagrodzeni za ich wysiłki.


    THOMAS A. EDISON


    

    „Public Ledger” Filadelfia


    SZANOWNY PANIE HILL: Dziękuję za Pańską książkę Prawa sukcesu. To wspaniała lektura; z całą pewnością ją skończę. Chciałbym przedrukować historię „Co bym zrobił, gdybym miał milion dolarów” w dziale biznesowym „Public Ledger”.


    CYRUS H.K. CURTIS

    Wydawca „Saturday Evening Post” i „Ladies Home Journal”


    

    Król sklepów „5 and 10 Cent Stores”



    Dzięki zastosowaniu wielu z 15 fundamentalnych kwestii dla filozofii praw sukcesu zbudowaliśmy wspaniałą, odnoszącą sukcesy sieć sklepów. Uważam, iż nie byłoby przesadą stwierdzenie, że Woolworth Building powinien być nazywany pomnikiem dowodzącym słuszności tych zasad.


    F.W. WOOLWORTH


    

    Historyczny amerykański lider robotniczy



    Opanowanie praw sukcesu jest jak wykupienie polisy ubezpieczeniowej przeciwko niepowodzeniu.


    SAMUEL GOMPERS


    

    Były prezydent



    Pragnę pogratulować Panu wytrwałości. Każdy człowiek, który poświęca tak wiele czasu, musi dokonać odkryć wielkiej wartości dla innych. Jestem pod ogromnym wrażeniem Pańskiej interpretacji zasad superumysłu, który tak przejrzyście Pan opisuje.


    WOODROW WILSON


    

    Założyciel domu towarowego



    Wiem, że wszystkie zasady sukcesu, które Pan opisuje, są trafne, gdyż stosuję je w moich interesach już od przeszło 30 lat.


    JOHN WANAMAKER


    

    Założyciel firmy Kodak



    Wiem, że robi Pan wiele dobrego dla tego świata dzięki swoim prawom sukcesu. Nie śmiałbym wyceniać materialnej wartości tego kursu, gdyż przynosi on swoim adeptom jakość, której nie można zmierzyć samymi pieniędzmi.


    GEORGE EASTMAN


    

    Właściciel firmy spożywczej i cukierniczej



    Każdy sukces, który stał się moim udziałem, uzyskałem w całości dzięki zastosowaniu Pańskich 15 fundamentalnych zasad praw sukcesu. Wierzę, iż mam zaszczyt być Pańskim pierwszym studentem.


    WILLIAM WRIGLEY, JR


    

    

    * W chwili gdy do autora napływały te pochwały i podziękowania, kurs obejmował piętnaście zasad.

  


  
    


    
      Wstęp do polskiego wydania


      Napoleon Hill to nazwisko, obok którego niewiele osób przechodzi obojętnie — zarówno w świecie biznesu, jak i poza nim. Był on prekursorem literatury motywacyjnej, a jego twórcze koncepcje rozwoju osobistego w znacznej mierze przyczyniły się do lepszego zrozumienia potęgi ludzkiego umysłu i filozofii osiągania sukcesu. Według Hilla ludzkie możliwości są przeogromne, a sam człowiek jest w stanie dokonać wszystkiego, o czym tylko zamarzy. Treść naszych myśli jest więc motorem naszego rozwoju. Można się o tym przekonać, czytając liczne dzieła Hilla, a zwłaszcza jego arcydzieło Myśl i bogać się, w którym w sposób bardzo przekonywający odkrywa przed czytelnikiem ludzki umysł.


      Innym wielkim dziełem, które mamy przyjemność oddać w ręce Czytelników, jest książka Prawa sukcesu według Napoleona Hilla, będąca zbiorem odpowiednio pogrupowanych lekcji na temat rozwoju osobistego i osiągania sukcesu. Lekcje te są owocem wieloletnich badań Hilla nad ludzkim potencjałem oraz licznych wywiadów przeprowadzonych przez niego ze współczesnymi mu ludźmi sukcesu. Najbardziej bodaj znaną w tym gronie osobą jest Andrew Carnegie — amerykański potentat branży stalowej i kolejowej. Filozofia Carnegiego w dużym stopniu wpłynęła na krystalizację idei Hilla. Końcowym efektem tej krystalizacji jest potężna wiedza, którą Hill zawarł w siedemnastu lekcjach podzielonych na cztery części, wyodrębnionych na podstawie różnych obszarów rozwoju osobistego.


      Pierwsze wydanie Praw sukcesu ukazało się w ośmiu tomach, co z pewnością ułatwiało czytelnikom przyswajanie wiedzy. Podążając tym samym tropem, postanowiliśmy podzielić tekst jednolitego wydania, lecz tym razem zgodnie z jego wewnętrznym, czteroczęściowym podziałem. Niniejszym przekazujemy Czytelnikom drugi tom Praw sukcesu, w którym mają oni okazję zapoznać się z zaproponowanymi przez Hilla zagadnieniami dotyczącymi inicjatywy i przywództwa, potęgi wyobraźni, sposobów wzbudzania entuzjazmu oraz metod samokontroli. To kolejne cztery kluczowe obszary na drodze do osiągnięcia sukcesu osobistego i zawodowego. Po dogłębnym przeanalizowaniu zawartych w drugim tomie treści i ugruntowaniu wiedzy zachęcamy Czytelników do sięgnięcia po kolejne tomy. Wierzymy, że lektura każdego z nich będzie stanowiła niesamowitą wyprawę w świat rozwoju osobistego i realnie przyczyni się do osiągnięcia zamierzonych celów, a tym samym — sukcesu.


      Redakcja

    


    
      UWAGI REDAKCJI


      Prawa sukcesu zawierają kluczowe zasady, które składają się łącznie na filozofię Napoleona Hilla dotyczącą osiągnięć osobistych człowieka.


      Historia zasad przedstawionych w książce Prawa sukcesu sięga roku 1908, kiedy to Napoleonowi Hillowi zlecono przedstawienie w magazynie, dla którego pracował, sylwetki potentata w branży stalowej oraz filantropa — Andrew Carnegiego. Podczas wywiadu młody dziennikarz wywarł na Carnegiem takie wrażenie, iż krótka rozmowa przekształciła się w trzydniowy maraton, na zakończenie którego Carnegie zaoferował, iż przedstawi Napoleonowi Hillowi najpotężniejszych ludzi tamtych czasów, dając mu tym samym możliwość poznania tajemnic ich sukcesów. Carnegie uważał, iż w ten sposób Hill zdoła sformułować filozofię, z której następnie każdy będzie mógł skorzystać w celu osiągnięcia własnego sukcesu i realizacji swoich marzeń.


      Realizując swą misję, Napoleon Hill napisał tysiące artykułów i profili, wydawał własne magazyny, opracowywał samodzielnie kursy, otwierał centra szkoleniowe, a nawet szkołę biznesu — wszystko to było zainspirowane jego stale ewoluującą filozofią. Opracował także serię wykładów, która przyniosła mu szerokie uznanie jako świetnemu mówcy na temat sukcesu i osiągnięć osobistych. Przez cały ten czas Napoleon Hill nieustannie sprawdzał i modyfikował swoje teorie, aż w końcu przyjęły kształt konkretnych zasad, które wspólnie stanowiły spójną filozofię, tak jak zakładał to Andrew Carnegie.


      W 1927 r. Napoleon Hill w końcu opracował jednolity manuskrypt pierwszego wydania Praw sukcesu. I wtedy wydawca postanowił, co okazało się wspaniałym chwytem marketingowym, nie wydawać książki w jednym tomie, ale w ośmiu oddzielnych. Cała seria stała się natychmiastowym i ogromnym sukcesem.


      W pierwszym wydaniu Praw sukcesu autor przedstawił piętnaście zasad. W wydaniach późniejszych ich liczba zwiększyła się do szesnastu, gdyż Hill doszedł do wniosku, iż superumysł, który w pierwszym wydaniu umieścił we wstępie, w gruncie rzeczy stanowi oddzielną zasadę. Po pewnym czasie zrozumiał, że jest jeszcze jedna kluczowa zasada, która w rzeczywistości łączy wszystkie pozostałe. Zasadę tę nazwał kosmiczną siłą zmieniania nawyków, ale początkowo — gdy zaczął nad nią pracować wspólnie z W. Clementem Stonem — określana była ona także terminem prawa uniwersalnego. W ciągu kolejnych lat ukazało się przynajmniej pięć autoryzowanych wydań, które zawierały poprawki lub dodatkowe materiały, a w sumie w różnych formach ta książka doczekała się ponad pięćdziesięciu wydań. Niniejsze — poprawione i uaktualnione wydanie na XXI wiek — jest pierwszym, które zawiera wszystkie siedemnaście zasad.


      Przygotowując to wydanie Praw sukcesu, redakcja doszła do wniosku, iż należy pozwolić, by Hill mógł przemówić głosem współczesnego autora, jakby był wciąż wśród nas, i dlatego potraktowaliśmy ten tekst, jakby było to dzieło żyjącego pisarza. Wszystko, co współcześni językoznawcy uznaliby za nieprawidłowe, poprawiono zgodnie z dzisiejszymi standardami pisowni: mowa tu o przerzutniach, zmianach w interpunkcji i innych kwestiach formalnych. Drobnych poprawek stylistycznych dokonaliśmy wszędzie tam, gdzie coś mogłoby być niejasne lub niejednoznaczne dla współczesnego czytelnika.


      O wiele trudniejszym zadaniem było zaktualizowanie treści. Analizując uważnie oryginalny tekst, doszliśmy do wniosku, iż nie można po prostu zastąpić przykładów Hilla ich współczesnymi odpowiednikami. Anegdoty i przykłady autora są tak integralną częścią filozofii i całego wywodu prezentującego poszczególne zasady, iż zastąpienie ich tylko po to, by przykład dotyczył naszych czasów, w żaden sposób nie uczyniłoby tej książki lepszą. W rezultacie redakcja doszła do wniosku, iż najlepszym rozwiązaniem będzie dołączenie kilku dodatkowych historii wszędzie tam, gdzie mogłyby one posłużyć za dowód, iż prawa sukcesu wciąż są żywą filozofią. Dodatkowe przykłady służą więc przypomnieniu, iż zasady, na których oparto prawa sukcesu, są równie aktualne dziś, w 2003 roku, jak były siedemdziesiąt pięć lat wcześniej, w 1928 r., i że bez wątpienia nie stracą nic na swej aktualności przez kolejne siedemdziesiąt pięć lat.


      Oprócz współczesnych przykładów, tam, gdzie tylko redakcja uznała, iż będzie to interesujące dla czytelnika, umieściliśmy także dodatkowe uwagi i komentarze, które poszerzają informacje i zapewniają kontekst historyczny. Dodatkowo w niektórych miejscach zaproponowaliśmy wybór innych książek, które poszerzają różne aspekty filozofii Napoleona Hilla.


      W niniejszym wydaniu Praw sukcesu niektóre komentarze i odniesienia umieszczone na początku tej książki zostały powtórzone w dalszych rozdziałach (tomach). Taki był zamysł redakcji — gdy uaktualnione wydanie ukazało się w 2003 r. w formie czterech oddzielnych tomów kolekcjonerskich, najważniejsze komentarze zostały umieszczone w poszczególnych tomach niezależnie, tak by mogli z nich skorzystać także ci czytelnicy, którzy nie czytali tych tomów w zakładanej kolejności.


      Przygotowując niniejsze wydanie, redakcja miała zaszczyt współpracować z Fundacją Napoleona Hilla (ang. Napoleon Hill Foundation) oraz Światowym Centrum Edukacyjnym Napoleona Hilla (ang. Napoleon Hill World Learning Center). Dzięki pomocy tych dwóch organizacji zdołaliśmy na podstawie poprzednich wydań tego dzieła oraz innych książek i materiałów autorstwa Napoleona Hilla przedstawić jego filozofię w jej ostatecznej formie, prezentując tym samym najpełniejsze z dotychczasowych wydań książki Prawa sukcesu.


      Ann Hartley,

      Bill Hartley

    

  


  
    


    
      PODZIĘKOWANIA AUTORA ZA POMOC OKAZANĄ MU PODCZAS PISANIA TEGO KURSU


      Niniejszy kurs jest rezultatem starannej analizy życiowego dorobku ponad stu mężczyzn i kobiet, którzy w swoich dziedzinach osiągnęli niezwykły sukces.


      Poświęciłem ponad dwadzieścia lat na zbieranie, klasyfikowanie, testowanie i porządkowanie lekcji, na których oparłem cały ten kurs. W trakcie tej pracy uzyskałem bezcenną pomoc — czy to bezpośrednią, czy też dzięki możliwości studiowania dzieł życia następujących osób:


      
        
          
            	
              Henry Ford

              Thomas A. Edison

              Harvey S. Firestone

              John D. Rockefeller

              Charles M. Schwab

              Woodrow Wilson

              Darwin P. Kingsley

              William Wrigley, Jr

              A.D. Lasker

              E.A. Filene

              James J. Hill

              Edward Bok

              Cyrus H.K. Curtis

              George W. Perkins

              Robert L. Taylor (Fiddling Bob)

              George Eastman

              E.M. Statler

              Andrew Carnegie

              John Wanamaker

              Marshall Field

              Samuel Gompers

              F.W. Woolworth

              sędzia Daniel T. Wright (jeden z moich wykładowców prawa)

            

            	
              Henry L. Doherty

              George S. Parker

              dr C.O. Henry

              gen. Rufus A. Ayers

              sędzia Elbert H. Gary

              William Howard Taft

              dr Elmer Gates

              John W. Davis

              kpt. George M. Alexander (którego byłem uprzednio asystentem)

              Hugh Chalmers

              dr E.W. Strickler

              Edwin C. Barnes

              Elbert Hubbard

              Luther Burbank

              O.H. Harriman

              John Burroughs

              E.H. Harriman

              Charles P. Steinmetz

              Frank Vanderlip

              Theodore Roosevelt

              William H. French

              Dr Alexander Graham Bell (któremu zawdzięczam znaczne fragmenty pierwszej części)

            
          

        
      


      Spośród wszystkich wymienionych tu osób dwie zasługują na szczególne wyróżnienie — są to Henry Ford i Andrew Carnegie — którzy przyczynili się w największym stopniu do powstania tego kursu, przede wszystkim dlatego, iż to właśnie Andrew Carnegie jako pierwszy zasugerował jego napisanie, zaś dorobek życiowy Henry’ego Forda dostarczył znaczną część materiału, na podstawie którego powstał ten kurs.


      Osobiście i z bliska obserwowałem większość wymienionych tu ludzi. Wielu z nich jest — lub też przed swoją śmiercią było — moimi bliskimi przyjaciółmi, dzięki czemu mogłem dokładnie poznać szczegółowe fakty z ich filozofii, które w innej sytuacji pozostałyby nieznane.


      Jestem wdzięczny za możliwość skorzystania z usług najpotężniejszych ludzi tego świata przy budowie kursu praw sukcesu. Już sam ten przywilej stanowiłby dla mnie wystarczającą nagrodę za ogrom pracy, jakiego musiałem dokonać. Ludzie ci stanowią podstawę i szkielet amerykańskiego biznesu, finansów, przemysłu i wielkiej polityki.


      Kurs uczący praw sukcesu prezentuje filozofię i zasady postępowania, dzięki którym ludzie ci osiągnęli wielką potęgę w swoich dziedzinach. Moim zamiarem było przedstawienie tego kursu w sposób możliwie jak najbardziej przystępny dla każdego, tak aby mogli go opanować nawet bardzo młodzi ludzie, którzy jeszcze nie ukończyli szkoły.


      Z wyjątkiem prawa psychologii, o którym piszę w części pierwszej i które nazywam superumysłem, nie wprowadzam w tym kursie niczego nowego. Zasadnicza część mojej pracy polegała na uporządkowaniu starych prawd i znanych praw, tak by zyskały formę praktycznego podręcznika.


      Sędzia Elbert H. Gary, komentując prawa sukcesu, powiedział: „Największe wrażenie wywierają na mnie dwie wyjątkowe cechy tej filozofii. Jedną z nich jest prostota, z jaką je zaprezentowano, a drugą siła logiki, która niewątpliwie natychmiast dotrze do każdego”.


      Studentów tego kursu przestrzegam jedynie przed tym, aby nie wydawali osądów na jego temat przed przeczytaniem wszystkich zawartych w nim lekcji. Czytelnik, który podejdzie do kursu z otwartym umysłem i zachowa to nastawienie aż do końca ostatniej lekcji, otrzyma sowite wynagrodzenie w postaci szerszego i bardziej precyzyjnego spojrzenia na życie jako całość.

    

  


  
    


    
      WSTĘP NAPOLEONA HILLA do wydania z 1928 r.


      Przed około trzydziestu laty pewien młody duchowny nazwiskiem Gunsaulus zamieścił w gazetach w Chicago informację, iż najbliższej niedzieli wygłosi o poranku kazanie zatytułowane: „Co bym zrobił, gdybym miał milion dolarów!”.


      Ogłoszenie to przykuło uwagę Philipa D. Armoura, zamożnego właściciela pakowalni owoców, który postanowił osobiście wysłuchać kazania.


      W swoim kazaniu dr Gunsaulus przestawił wspaniałą wizję uczelni technicznej, w której młodzi mężczyźni i młode kobiety mogliby pobierać nauki dotyczące odnoszenia sukcesu w życiu, gdzie mogliby rozwijać myślenie praktyczne, a nie teoretyczne, w której uczono by ich poprzez praktyczną pracę. „Gdybym miał więc milion dolarów — zadeklarował młody kaznodzieja — otworzyłbym właśnie taką uczelnię”.


      Po kazaniu Armour podszedł do ambony, przedstawił się i rzekł: „Młody człowieku, wierzę, że jesteś w stanie uczynić wszystko to, co powiedziałeś, a jeśli przyjdziesz jutro rano do mojego biura, to dam ci ten milion dolarów, którego tak potrzebujesz”. Osoby, które mają praktyczne plany wykorzystania pieniędzy, nigdy nie mają problemów z dostępem do kapitału.


      Takie właśnie były początki Instytutu Technologii Armoura, jednej z najbardziej praktycznych uczelni w kraju. Szkoła narodziła się w wyobraźni młodego człowieka, o którym nigdy byśmy nie pamiętali, gdyby nie jego wyobraźnia wsparta kapitałem Philipa D. Armoura.


      KOMENTARZ

      Instytut Technologii Armoura (ang. The Armour Institute of Technology) został otwarty w 1893 r. i zaoferował takie kierunki, jak inżynieria, chemia, architektura i bibliotekoznawstwo. W 1940 r. został przekształcony w Illinois Institute of Technology poprzez połączenie z uruchomionym w 1895 r. Lewis Institute, chicagowskim college’em, w którym prowadzono studia humanistyczne, ścisłe oraz inżynieryjne. IIT nadal się rozbudowywał poprzez dołączanie kolejnych szkół — w 1949 r. Institute of Design, założony w 1937 r., w 1969 r. Chicago-Kent College of Law i Stuart School of Business, a w 1986 r. Midwest College of Engineering. Obecnie uczelnia zajmuje kilka kampusów w centrum Chicago. IIT nazywane jest „alma mater sukcesu”.


      Każda wielka linia kolejowa, każda wybitna instytucja finansowa, każde gigantyczne przedsiębiorstwo przemysłowe lub biznesowe, a także każdy wielki wynalazek narodziły się w wyobraźni jakiegoś konkretnego człowieka.


      F.W. Woolworth wpadł na pomysł sieci sklepów „5 and 10 Cent Stores” i pomysł ten ożył najpierw w jego wyobraźni, zanim w końcu został urzeczywistniony, dzięki czemu pomysłodawca stał się multimilionerem.


      Thomas A. Edison stworzył urządzenia rejestrujące dźwięk, żarówkę oraz wiele innych przydatnych wynalazków w swojej wyobraźni, zanim stały się one rzeczywistością.


      Podczas pożaru w Chicago w 1871 r. tłumy kupców, których sklepy poszły z dymem, gromadziły się wokół tlących się zgliszcz swoich niedawnych miejsc pracy, rozpaczając nad poniesionymi stratami. Wielu zdecydowało się przenieść do innych miast i rozpocząć od nowa. W grupie kupców był także Marshall Field, który w swej wyobraźni zobaczył największy sklep na świecie, stojący dokładnie w tym samym miejscu, gdzie jego poprzedni sklep, w którym obecnie dymił stos drewna. I sklep ten stał się rzeczywistością.


      Szczęśliwy jest każdy młody mężczyzna i każda młoda kobieta, którzy wcześnie w życiu nauczą się posługiwać wyobraźnią, a dwukrotnie szczęśliwy jest ten, kto uczyni to w tym wieku ogromnych możliwości.


      Wyobraźnia to zdolność umysłu, którą można karmić, rozwijać i poszerzać poprzez jej stosowanie. Gdyby tak nie było, niniejszy kurs dotyczący praw sukcesu nigdy by nie powstał, gdyż narodził się on wpierw w mojej wyobraźni, wyrastając z ziarna zasianego poboczną uwagą nieżyjącego już Andrew Carnegiego.


      Gdziekolwiek jesteś, kimkolwiek jesteś i czymkolwiek się zajmujesz, zawsze możesz stać się osobą bardziej użyteczną, a przez to i bardziej wydajną — dzięki rozwojowi i wykorzystaniu swojej wyobraźni.


      Sukces na tym świecie zawsze jest kwestią indywidualnego wysiłku, jednak oszukiwałbyś samego siebie, gdybyś uwierzył, że możesz odnieść sukces bez współpracy z innymi ludźmi. Sukces to kwestia osobistego wysiłku tylko w tym zakresie, w jakim każdy z nas musi zdecydować w swoim umyśle, czego tak naprawdę pragnie. To właśnie wymaga użycia wyobraźni. Począwszy jednak od tego momentu, osiągnięcie sukcesu jest kwestią inteligentnego i taktownego zachęcenia innych do współpracy.


      Zanim będziesz mógł uzyskać wsparcie innych, zanim jeszcze nabierzesz prawa do proszenia ich o taką współpracę, musisz wpierw okazać chęć współpracy z nimi. Dlatego właśnie dziewiąta lekcja tego kursu, „Nawyk robienia więcej niż to, za co Ci płacą”, powinna w sposób szczególny przykuć Twoją uwagę. Prawo, na których oparto tę lekcję, zapewni — praktycznie samo — sukces wszystkim, którzy będą go przestrzegać we wszystkich swoich działaniach.


      Poniżej znajdziesz kartę analizy osobistej wraz z analizą dziewięciu dobrze znanych postaci, abyś mógł dokonać własnych obserwacji i porównań. Przyjrzyj się uważnie tej tabeli i zwróć uwagę na pewne zagrożenia, mogące stać się przyczyną klęski tych, którzy nie dostrzegą sygnałów ich nadejścia. Z dziewięciu przeanalizowanych osób siedem odniosło sukces, podczas gdy dwie poniosły porażkę. Uważnie przestudiuj przyczyny ich niepowodzeń.


      Następnie zaś przeanalizuj samego siebie. W tym celu pozostawiono dwie puste kolumny. Pierwszą z nich wypełnij przed rozpoczęciem niniejszego kursu, drugą zaś po jego zakończeniu. Zwróć uwagę na dokonane postępy.


      Celem kursu praw sukcesu jest umożliwienie każdemu odkrycia, w jaki sposób każdy z nas może osiągnąć większy sukces na wybranym przez siebie polu działalności. W tym właśnie celu poddasz się analizie, a wszystkie Twoje cechy zostaną sklasyfikowane, tak abyś mógł je samodzielnie uporządkować i możliwie jak najlepiej wykorzystać.


      Być może nie lubisz swojej obecnej pracy. Są dwa sposoby, by się z niej wyplątać. Możesz po prostu przestać się nią interesować i ograniczać się w niej do absolutnego minimum. W ten sposób szybko przestaniesz być w tej pracy potrzebny, gdyż zapotrzebowanie na Twoje usługi wygaśnie.


      Drugi i lepszy sposób wymaga postawy przeciwnej — możesz okazać takie zaangażowanie i pracowitość, że zwróci to uwagę tych, którzy mogą Cię awansować na bardziej odpowiedzialne i odpowiadające Ci stanowisko.


      Od Ciebie zależy, którą drogą pójdziesz.


      Tysiące ludzi przechadzało się po czubku wielkiego złoża miedzi, nie domyślając się nawet, co kryje się pod ich stopami. I tylko jeden człowiek obdarzony wyobraźnią wkopał się kilka stóp w głąb ziemi, zbadał materiał i odkrył najbogatsze złoża miedzi na ziemi — złoża, które dziś eksploatuje kopalnia Calumet.


      Ty — i każdy inny człowiek na tym świecie — raz na jakiś czas stąpasz po własnej „kopalni Calumet”. Odkrycie jej jest kwestią badań i użycia wyobraźni. Niniejszy kurs dotyczący praw sukcesu może pokazać Ci do niej drogę, ale możesz się zdziwić, odkrywając, iż przez cały czas znajdowała się ona dokładnie pod Twoimi stopami — w dziedzinie, w której obecnie pracujesz. W swoim wykładzie o akrach diamentów Russell Conwell przekazuje nam mądrość, iż nie musimy szukać okazji daleko — możemy bowiem znaleźć ją tu, gdzie stoimy.


      To prawda godna zapamiętania!


      TO, KIM JESTEŚ LUB KIMKOLWIEK MOŻESZ SIĘ STAĆ, JEST WYNIKIEM TEGO, W JAKI SPOSÓB WYKORZYSTASZ SWÓJ UMYSŁ.

      — Napoleon Hill


      Uważnie przeanalizuj poniższą tabelę i porównaj oceny tych dziewięciu osób, zanim ocenisz samego siebie — na początku tego kursu i po jego zakończeniu.
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      * W oryginalnej tabeli Hilla miejsca Helen Keller, Eleanor Roosevelt i Billa Gatesa zajmowali: Theodore Roosevelt, William Howard Taft, Woodrow Wilson oraz Calvin Coolidge.



      ** Te prawa zostały dodane do tabeli później, a ocenę procentową przeprowadzili redaktorzy.


      Dziewięć przeanalizowanych tu osób to postaci bardzo dobrze znane. Siedem z nich uważa się za przykład ogromnego sukcesu. Dwie zaś uważają się za ludzi, którzy ponieśli klęskę, ale pod bardzo różnymi względami. Napoleon miał sukces w zasięgu ręki, ale go stracił. Jesse James zyskał sławę i nieco gotówki, ale niestety nie mógł cieszyć się zbyt długim życiem. Zauważ, w którym punkcie osiągnęli zero i dlaczego przegrali. Wartość zerowa w aplikacji któregokolwiek z tych praw sukcesu wystarczy, by ponieść porażkę, bez względu na to, jak wysokie będą wartości w pozostałych rubrykach.


      Zauważ, iż wszystkie osoby, które osiągnęły sukces, mają 100% w rubryce Określony cel główny. Jeśli chcesz przeprowadzić interesujący eksperyment, zastąp nazwiska osób w tabeli nazwiskami znanych Ci osób, z których połowa odniosła sukces, a połowa poniosła porażkę, i oceń każdą z nich. Gdy skończysz, oceń też siebie, zwracając szczególną uwagę na swoje słabsze strony.

    

  


  
    


    
      5.

      Inicjatywa i przywództwo



      WSZYSTKO PRZEMIJA; TYLKO PRAWDA POZOSTAJE NIEZMIENNA.

    

  


  
    Lekcja 5.

    Inicjatywa i przywództwo


    „Jesteś w stanie osiągnąć wszystko, jeśli tylko uwierzysz, że jesteś w stanie to zrobić!”


    Zanim przejdziemy do niniejszej lekcji, pozwól, iż przypomnę Ci, że cały ten kurs jest dokładnie przemyślany i charakteryzuje się logicznym układem treści. Siedemnaście lekcji dotyczących praw sukcesu łączy się ze sobą i tworzy spójną całość — krok po kroku prowadzą one do osiągnięcia celu, jakim jest uzyskanie potęgi poprzez zorganizowany wysiłek.


    U podstaw wszystkich siedemnastu lekcji leżą te same fundamentalne zasady psychologii, chociaż w każdym rozdziale są wykorzystywane na różne sposoby.


    Lekcja dotycząca inicjatywy i przywództwa następuje po lekcji na temat pewności siebie, gdyż nikt nie może stać się skutecznym liderem i przejąć inicjatywy, jeśli wpierw nie będzie wierzył w swoje możliwości.


    Inicjatywa


    Powód, dla którego inicjatywę i przywództwo traktuję w tym rozdziale łącznie, jest oczywisty: umiejętności przywódcze są niezbędnym warunkiem osiągnięcia sukcesu, natomiast inicjatywa jest podstawą przywództwa. Inicjatywa dla sukcesu jest jak piasta dla koła.


    Inicjatywą wykazują się ci nieliczni ludzie, którzy potrafią nakłonić innych do zrobienia tego, co niezbędne, bez konieczności mówienia im o tym. Elbert Hubbard tak wypowiada się na temat inicjatywy:


    Świat nagradza hojnie — zarówno pieniędzmi, jak i uznaniem — tych, którzy wykazują się inicjatywą.


    Czym jest inicjatywa? Powiem ci: to wykonywanie właściwych rzeczy bez przypominania i zachęcania.


    Zbliżona sytuacja ma miejsce wtedy, kiedy ktoś robi właściwą rzecz po jednokrotnym napomnieniu. Załóżmy, że ktoś mówi: „Zanieś tę wiadomość Garcii”. Posłaniec zyskuje uznanie, ale jego płaca nie zawsze jest odpowiednio wysoka.


    Dalej są ci, którzy robią właściwą rzecz tylko wtedy, gdy jest już to naprawdę konieczne. Tacy ludzie spotykają się z obojętnością zamiast z uznaniem, zarabiają więc też nędzne grosze.


    To ludzie tego pokroju spędzają najwięcej czasu, użalając się nad sobą i swoim losem.


    Ale jeszcze niżej plasują się ludzie, którzy nie robią właściwych rzeczy nawet wtedy, gdy ktoś pokaże im, co należy zrobić, i stoi nad nimi, by ich dopilnować. Tacy ludzie zawsze mają problemy ze znalezieniem pracy i mogą liczyć jedynie na zasłużoną pogardę.


    A do której grupy ty należysz?


    Od czytelnika oczekuję, iż po przeczytaniu całego kursu przeanalizuje swoją sytuację, aby określić, które elementy niniejszego kursu są mu najbardziej przydatne. Sądzę, iż do tej samoanalizy przygotuje się najlepiej, udzielając odpowiedzi na pytanie zadane przez Elberta Hubbarda:


    Do której grupy ludzi należysz?


    Jedną ze szczególnych cech przywództwa jest fakt, iż nigdy nie występuje ona u tych ludzi, którzy nie nabrali nawyku przejmowania inicjatywy. Przywództwo jest więc czymś, co wymaga naszej aktywnej postawy — musimy je zaprosić, gdyż samo nigdy do nas nie przyjdzie. Jeśli uważnie przeanalizujesz cechy wszystkich znanych Ci liderów, z pewnością zauważysz, iż nie tylko wykazują się inicjatywą, ale także mają określony cel główny — i to z myślą o jego realizacji wykonują swoją pracę. Dostrzeżesz także, że wszyscy oni posiedli cechę opisywaną w trzeciej lekcji niniejszego kursu: pewność siebie.


    Wspominam o tym w tej lekcji, gdyż musisz zrozumieć, że ludzie odnoszący sukcesy odznaczają się wszystkimi cechami opisywanymi w siedemnastu lekcjach tego kursu. Ale mówię o tym jeszcze z ważniejszego powodu — chcę pomóc Ci w zrozumieniu idei zorganizowanego wysiłku, która jest myślą przewodnią całego kursu.


    Wydaje się, że to stosowny moment, by wspomnieć, iż niniejszy kurs nie pokazuje drogi na skróty ani mechanicznej formuły, która mogłaby pozwolić Ci osiągnąć znaczny sukces bez żadnego wysiłku z Twojej strony. Prawdziwa wartość tego kursu zależy od sposobu, w jaki go wykorzystasz, a nie od samego kursu. Głównym jego celem jest pomóc Ci w rozwijaniu cech opisanych w siedemnastu lekcjach, z których inicjatywa jest jedną z najważniejszych.


    Pozwolę sobie w tym miejscu przedstawić przykład i pokazać, w jaki sposób ta cecha pomogła przeprowadzić transakcję biznesową, którą większość ludzie określiłaby jako trudną.


    W 1916 roku potrzebowałem 25 tysięcy dolarów, dzięki którym mógłbym otworzyć instytucję o charakterze edukacyjnym. Nie miałem tylu pieniędzy, brakowało mi też zabezpieczenia, które pozwoliłoby mi uzyskać rzeczoną kwotę w banku. Czy zacząłem lamentować nad własnym losem albo zastanawiać się, co mógłbym osiągnąć, gdyby jakiś bogaty krewny lub dobry samarytanin mógł przyjść mi w sukurs i pożyczyć niezbędny kapitał?


    Nie, nie zrobiłem niczego takiego!


    Zrobiłem to, czego uczy ten kurs. Przede wszystkim swoim określonym celem głównym uczyniłem zdobycie kapitału. Poza tym opracowałem szczegółowy plan, który miał mi pozwolić zrealizować ten cel. Wyposażony w odpowiednią ilość pewności siebie i wykazując się stosowną inicjatywą, rozpocząłem realizować mój plan. Zanim jednak doszedłem do etapu działania, poświęciłem sporo czasu i wysiłku na badania i analizy. Jeśli plan ma być realny, to musi opierać się na starannie przemyślanych założeniach.


    Za chwilę zaobserwujesz zastosowanie zasady zorganizowanego wysiłku w praktyce. Dzięki tej zasadzie można połączyć ze sobą kilka interesów w taki sposób, iż każdy z nich zostanie wzmocniony i wszystkie połączą się w jedną całość, tak jak poszczególne ogniwa łączą się w łańcuchu.


    Potrzebowałem 25 tysięcy dolarów na utworzenie szkoły reklamy i sprzedaży. Niezbędne były do tego dwie rzeczy. Jedną z nich był kapitał — wspomniane 25 tysięcy dolarów — którego nie miałem, a drugim odpowiedni program nauczania, którym dysponowałem. Chodziło zatem o to, aby wejść w sojusz z ludźmi, którzy potrzebowali tego, co ja posiadałem, a sami dysponowali odpowiednią kwotą.


    NA TYM ŚWIECIE NIE MA BEZPIECZEŃSTWA, JEST TYLKO OKAZJA.

    — Generał Douglas MacArthur


    Taki sojusz musiał zostać oparty na planie, który wszystkim przyniósłby oczekiwane korzyści.


    Po opracowaniu stosownego planu, kiedy uznałem już, że jest dostatecznie rozsądny, zaprezentowałem go właścicielowi znanej i szanowanej szkoły biznesowej, która właśnie wtedy musiała radzić sobie z ostrą konkurencją i potrzebowała stosownego planu, aby móc stawić czoła problemom.


    Swój plan przedstawiłem mniej więcej w ten sposób:


    Zważywszy na to, iż jest pan właścicielem college’u o profilu biznesowym, cieszącego się wysoką renomą w tym mieście, oraz


    zważywszy na to, iż potrzebuje pan dobrego planu, który pozwoliłby panu stać się znaczącym graczem na rynku edukacyjnym, oraz


    zważywszy na to, iż pańska dobra reputacja zapewnia panu dostęp do kredytów w dowolnej wysokości, a także


    zważywszy na to, iż ja dysponuję planem, który pomógłby panu pokonać swoją konkurencję, moglibyśmy wejść w sojusz i nawiązać współpracę. Zapewni ona panu to, czego pan potrzebuje, a jednocześnie pomoże mi zdobyć to, czego ja potrzebuję.


    Następnie zacząłem przedstawiać mu swój plan:


    Opracowałem niezwykle praktyczny kurs reklamy i sprzedaży. Ponieważ oparłem go na własnym doświadczeniu, zdobytym podczas szkolenia sprzedawców oraz planowania i kierowania wieloma udanymi kampaniami reklamowymi, mogę przytoczyć wiele dowodów na to, iż jest on oparty na skutecznych i zdroworozsądkowych zasadach.


    Jeśli wykorzysta pan swoje możliwości kredytowe i pomoże mi rozpowszechnić mój kurs, wprowadzę go do pańskiej szkoły i stworzę na jego podstawie całkowicie nowy wydział, na którego czele stanę. Żaden inny college w tym mieście nie będzie stanowił dla nas konkurencji, gdyż żadna inna szkoła nie będzie dysponowała takim kursem. Reklama, jaka będzie towarzyszyła działaniom marketingowym na rzecz tego kursu, sprawi, że wzrośnie także popyt na pańskie pozostałe kursy biznesowe. Mój wydział może pan obciążyć wszystkimi kosztami reklamy, a ja pokryję te koszty, dzięki czemu wzrost zainteresowania innymi wydziałami będzie dla pana czystym zyskiem.


    Teraz, jak się domyślam, chciałby pan się dowiedzieć, w jaki sposób ja skorzystam na tej transakcji. Chciałbym, aby nasza umowa oparła się na założeniu, że po spłaceniu przeze mnie wszystkich kosztów reklamy, które poniesie pan na początku, mój wydział i mój kurs przejdą na moją własność, a następnie zyskam prawo do wydzielenia tego wydziału z pańskiej szkoły i poprowadzenia go pod moim nazwiskiem.


    Plan został przyjęty i podpisaliśmy stosowną umowę.


    (Należy pamiętać, że moim określonym celem było znalezienie 25 tysięcy dolarów, na które nie posiadałem żadnego zabezpieczenia).


    KOMENTARZ
Doskonałym przykładem inicjatywy jest historia firmy, która osiągnęła w dzisiejszych czasach największy sukces. Mowa tu o założeniu Microsoftu przez Billa Gatesa i Paula Allena.

    Gates i Allen zaprzyjaźnili się w liceum. Obaj byli jednymi z pierwszych komputerowych zapaleńców — ludzi ogarniętych taką obsesją na punkcie programowania, iż zdawało się, że myślą tylko i wyłącznie o swojej pasji.

    W 1974 roku Gates studiował na Harvardzie, a Allen pracował w firmie Honeywell i także mieszkał w Cambridge w stanie Massachusetts. To właśnie tam zaczęli przejawiać inicjatywę, która pokierowała całą ich dalszą karierą. W magazynie „Popular Electronics” ukazał się artykuł na temat nowego urządzenia o nazwie Altair 8800. Był to pierwszy komputer przeznaczony do użytku prywatnego, który kosztował 400 dolarów.

    Dziś Altair wydałby się nam bardzo prostym urządzeniem. Nie posiadał klawiatury i z założenia miał być podłączany do dalekopisu. Ale Gates i Allen wiedzieli, że w tym urządzeniu tkwi ogromny potencjał, jeśli tylko zostanie odpowiednio zaprogramowane.

    Przez dwa miesiące pracowali nad opracowaniem języka BASIC dla Altaira, choć nawet nie posiadali tego urządzenia, a następnie skontaktowali się z Edem Robertsem, konstruktorem komputera.

    Opracowana przez nich wersja języka BASIC zadziałała, a Roberts był pod takim wrażeniem, że zaproponował Gatesowi i Allenowi współpracę. W krótkim czasie Gates i Allen założyli firmę, którą nazwali Microsoft, a która otrzymywała pieniądze za każdy sprzedany komputer 
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